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Sta M a r t a ,  .Patronka dnia dzisiejszego, należała do 
tego rodzeństwa, które C H RYSTUS tyle ukochał, a któ­
re prócz niej składali, Sty Ł a z a r z ,  cudownie wskrzeszo­
ny, i Patronka pokutujących Sta M a r j a  M a g d a l e n a .  
Znane są z Ewangęlji Śgo Ł u k a s z a ,  odwiedziny C H R Y ­
STUSA w domu Stej M a i napomnienie jakie w J e j  
Osobie, BOŻKI Nauczyciel oddającym się zbytnie stara­
niom doczesności udzielił; znaną jest wierność tej Ś w ię ­
tej Niewiasty, która nieodstąpiła CHRYSTUSA w czasie 
JEGO męki, pocieszała po J e g o  śmierci BOGA R o d z i c ę ,  
poszła Grób Sty nawiedzić i dostąpiła szczęścia j e ­
dna z najpierwszych Zmartwychwstałego BOGA CZŁO­
W IEKA oglądać, przyjmu jąc później uświęcenie darów 
DUCHA Sgo w  chwili gdy T e n ż e  na A p o s t o ł ó w  zstępo­
wał. Według tradycji uświęconej powagą wieków,  
Święta M a r t a ,  miała opowiadać S ł o w o  B o ż e  w  Pro- 
w ancji.

Onegdaj w Kościele W .  K arm elitów  na Kraków:- 
Przedm:, dopełniony został ślub zakonny przez JX .  
Bertolda Z akrzew skiego . Obrzędowi temu przewodni­
czył W. JX. Brunon W ojciechowski Prowincjał; a peł­
ne religijnej treści i budujące każdego zobecnych Kaza­
nie, miał W. JX . Aloizy h luger, Definitor tegoż Z gro­
madzenia.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  A ssesor  Kolegjalny Prawedni- 
°w. Naczelnik Stołu w Dyżurstwie G łow nem  armji 

czynnej, mianowany został Radcą Dworu.
Rada Administracyjna mianowała Xiędza Pawła Tat- 

kiew icza , Plebana w B ardzie , Proboszczem Kościoła  
parafjalnego we wsi Łukow ie  Gub: R adom skiej.

Rada Administracyjna Królestwa, na przedstawienie  
Komissji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchown:,  
postanowiła: Gminę Łassocin, z realności Ewelinów  
i S kałka  złożoną, w Gubernji Radomskiej Powiecie  . 
Opoczyńskim położoną, odłączyć od tegoż Powiatu i 
wcielić do Powiatu Kieleckiego w tejże Gubernji.

. Onegdaj, w m .S ied lcach , W Gub: Lubelskiej, odbył 
się w Kościele Prawosławnym, w ob ec  Rodziny i ży­
czliwych Przyjaciół, obrzęd zaślubin W g0 Alexego Miel- 

™ k̂ .Wnika’ D6wó(hcy Pułku Ułanów, Imienia 
«  l  w -x , «c‘a K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a ;  z P an ­

ną Barbarą Łochtin, Córką JW. Rzeczywistego Radcv 
atanu, b. Członka Komissji R. P. i Skarbu. B łogosław ił  
^Nowożeńcom W. JX .M ich a ł  Uezecki, Oficjał D y w i z j i  

£ 2  i a.zdJ' lekkie-i- p o skończonym obrzędzie, Pań-
7 h u rZ  1  Wraz z 0rszakiem godowym, udali się do 

“  zUna dóbr własnych.

rzn u * !? ^ * ™  dwa dziełka; ^IIs  k ró tk i chronologi-
czonv *Zechnej'  1  haJdan°Ma, przetłóma-
Przew odnik  J ' a '*Ci: Z a t°rsk iego , cena kop: 3 2 7 *  2)

p. 35, są do nabycia we wszystkich Xięgarniach,

a skład głów ny w Xięgarni S. Orgelbranda  nrzv uli­
cy Miodowej N °4 9 6 .

(A. n.) W dniu 2 4  b. m. po długiej i ciężkiej choro­
bie, zakończył doczesne życie ś. p. Seweryn B rzeziń sk i , 
Porucznik z pułku Huzarów Jenerała Feldmarszałka  
Hrabiego Radeckiego , syn ś. p. Felixa B rzezińsk iego , 
Prezesa Tow: Kred: Zieros: Gub: Lubelskiej. Nie bę­
dziemy się wdawać w pochwały Nieboszczyka, oboję­
tne nieraz dla obcych, zbyteczne dla Rodziny. Kto znał 
Go bliżej, wie, że ś. p. Seweryn B rzeziń sk i  należał do 
rzędu tych ludzi, co dni sw ego przejścia, niezaprzeczo­
ną naznaczyli szlachetnością. W koleżeństwie, w kil - 
koletniej służbie wojskowej, w kole rodzinnem, w związ­
kach przyjaźni ś. p. Seweryn B rzeziński, umiał sobie  
zjednywać szacunek i przywiązanie wszystkich. Zbyt 
wczesny zgon jego, bo w 25tym roku czynnego życia, 
najdotkliwszą okrywa żałobą czcigodną Matkę, nieu­
tulone we łzach Siostry, Rodzinę i licznych Przy­
jació ł.  Odprowadzeniu zw łok  na miejsce doczesnego  
spoczynku w dniu onegdajszym, towarzyszyła obecna 
tu Rodzina, Przyjaciele, i kilku Towarzyszów broni, 
którzy z Oddziałem konsystującego w W arszaw ie  p u ł ­
ku Żandarmów, należny hołd zasługom wojskowym  
oddali. _____  _____ ____

Za duszę ś. p. Sylwestra Bieńkowskiego , odbędzie  
się pojutrze o godz: lOej z rana, żałobne Nabożeństwo  
w Kościele X X . Kapucynów, na które, pozostała po nim 
Wdowa wraz z sześciorgiem Dzieci, Familję, Przyjaciół  
J K olegów  zmarłego zaprasza.

Exportacja zwłok ś. p. Ludwiki z Fechnerów Szy- 
^ ^ T ^ f ^ Ż o n y  Rewizora Skarbowego, o której zgonie  
donieśliśmy wczoraj, odbędzie dziś o godz: 5tej po p o ­
łudniu, z domu Nr 747 przy uli: Elektoralnej, na smę-  
tarz Ewangelicki; na którą, stroskany Mąż z trojgiem  
Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i K olegów.

Owoż wszyscy żyjemy, a Kur je r  chce być pierwszym  
w powitaniu szanownych Czytelników swoich i tych co  
obserwowali, i tych co nieobserwowali wczorajsze nad­
zwyczajne zjawisko całkowitego zaćm ienia S łońca!  
Zanim wszakże otrzymamy mające nam wkrótce u- 
dzielić się pod względem czysto astronomicznym przez 
W . Baranowskiego , Dyrektora Obserwatorjum W ar­
szaw sk iego  spostrzeżenia, pośpieszamy z skreśleniem  
szczegółowych wrażeń, jakie dzień ten i chwila zaćm ie- 
m a  wyryła w naszej pamięci. Od rana samego, zasę­
piło  się niebo, i ciągły stan powietrza pochmurny, nie 
wrozył najmniejszej nadziei pogody. Po godzinie 9ej  
przepadał mały deszczyk i jednocześnie barometry  
zaczęły posuwać się w górę. S łońce  wszakże ciągle za­
kryte chmurami. Wszystkie Świątynie P a ń s k i e , napeł­
niały się pobożnym ludem; nie bierzemy tego nikomu  
za złe, zwłaszcza gdy chwilowa trwoga wzięła górę nad 
ludźmi, i wielu mimo woli może ogarnęła. Już to
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po  składach, już po ulicach, uzbra jano  się w szk ła  o- 
kopcone, w k tóre  przedsiębierczy przemy s ł  ca łą  zaopa­
trzy ł  Warszawę- Przed godziną 12stą w południe ,  p o ­
n o w ił  się deszczyk, a po 12 zaczęło ukazywać s ię S & z ł /^ .  
Odtąd już  poczęła się ustalać pogoda. O koło  godz: 4ej 
z po łudnia ,  a właściwie m ów iąc  o godz: 3ej m inut 44 , 
kilkadziesiąt tysięcy szkieł c iem nych, a dwa razy tyle 
o czu , wymierzono ku Słońcu, k tó re  jakby  nie m ogąc 
w ytrzym ać pocisku, zaczęło kryć  się po-za Xtgiyc. 
Chwilę tę m ożna już  uważać za początek  zaćmienia. 
K olor  nieba nic się nie zmienił,  a cała na tura  w zwy­
kłym pozostała  stanie. O godz: 4tej ro. 5 , niebo o k a ­
zało się nieco jaśn ie jszem , wówczas to część Słońca  
już  zakrytą  została przez Xigiyc. O godz: 4  m in: 8 , 
przeciągnęła  chm urka ,  m ało  jednak  zakryw ając  Słońce; 
w ogóle zaś podczas trw an ia  zaćmienia, niebo było  za­
dęte, nie tam ując  byna jm nie j  wszelkich obserwacji.  
O godz: 4tej m. 13, już  Xiężyc  zasłonił 1/3 część S łoń ­
ca, i w tejże chwili pow sta ł  wiatr silniejszy p ó łnocno- 
w schodni.  O godz: 4  m. 15, czarna chm u ra  ca łk ow i­
cie zakryła  nam  Słońce iX ięitjcem , co t rw a ło  przez 
kilka m inut.  O godz: 4  m. 18 już  tylko pozostała  po ­
łow a Słońca , a niebo ciągle jednym jaśn ia ło  ko lo rem . 
Od tej wszakże chwili, zm ien ił  się już cień, odbija jąc 
sierpow ato  i blado. Przez cały ciąg zaćmienia, zriany 
ze swoich prac dagereotypowych, P. K aro l Bayer, z a j ­
m o w a ł się zdejm owaniem  tych wszystkich obrazów Słoń­
ca. Na jednym  z tych dagereotypów dostrzeżono  plamę 
jaka m iała  znajdować się na Słońou, jakoż  zw róco no  u- 
wagę, i rzeczywiście dostrzeżono ją przez te leskop z o b ­
se rw a to r ju m . O godzi: 4 ' /*  ju ż  ko lor  nieba począł się 
mienić w blado popielaty; ko lo r  ten odbił  się na wszy­
stkich przedm iotach jak  drzewach, dom ach, a naw et i 
ludziach. B yłto  ob raz  podobny do zachodu Słońca. Już  
też i rośliny  o raz  i kwiaty poczęły się zamykać. O b se r­
w acjam i nad niemi zajmowali się w Ogrodzie Bota­
nicznym, znany botanik i na tura lis ta  X iądz Józeł Wy­
szyński, i D yrek to r  O g ro d u  Botanicznego Pan Ha- 
nusz. Z roś lin  umieszczonych w szklarni,  zam knę ły  s ię :  
acacia: lebec, portoriensis,cornigera, tetragona; nad­
to :  desm anthus cirgalus, cassia multiglandulosa, 
mimosa pudica, (nad tą roś liną , w czasie osta tn iego 
zaćmienia w Paryżu, ro b i ł  spostrzeżenia  P. Arago, i u- 
z n a ł j ą  za n ieczułą); dalej, z kwiatów na g ru n c ie :  hiera- 
cium auruntiacum , k tó ra  szczególnie piękny przedsta­
wiała widok przy zam ykaniu  się; esholzia crocea; p o ­
wój t ró jko lorow y; i calendula officinalis, Z drzew za­
granicznych, będących w wazonach i w ystawionych na 
powietrze, uległy zamknięciu  s ię :  acacia hispida; a- 
canthocarpa; deallata; amorfa fruticosa  i gleditschia  
triacanlha. Od tej chwili, trwający w icher znow u po­
czął się wzmacniać, a pow ietrze  jeszcze bardziej oz ię­
b iło  się; ptastwo zaś, jak np. jaskó łk i ,  okazywały nie­
pokó j,  jak to zwykle czynią przed burzą. O godzinie 
4 tej min: 40tęj , cień już zupełnie  zb ledną ł na ziemi, 
a jak tylko zasięgnęliśmy okiem, wszędzie cała n a tu ra  
zaczęła p rzybierać ko lor  fioletowy, w  m iarę  z ak ry w a­
n ia  się Słońca, opad a ł  te rm o m etr ,  i z najwyższych w dn iu  
tym  I7 tu  s topni,  spad ł  na 12. Niebawem też zaczęło

się zmierzchać, drzewa, dom y i niwy, p rzy b ra ły  k o lo r  
sinawy, cień zaś zbladł ze wszystkiem. O godz: 4  min: 
46, zn ik ło  Słońce, i c iem ność  og a rn ę ła  ziemię. Na n ie ­
bie czarna  pozostała  p lam a, czyli Xiężyc, w o k o ło  k tó ­
rego  roz toczy ł się jasny  wieniec, raczej m ów iąc  ko ­
rona .  Była to chwila szczególniej pow ażna, n iek tó re  
z p taków , jak  wróbel i ziemba, odezwały  się w O g r o ­
dzie Botanicznym, jakby w porze ran n e j  gdy zaczynają  
świegotać. W s t ro n ie  północno-wschodniej i p rzec i­
w nej,  ukazały  się na niebie gwiazdy. N ąjw idoczniej-  
szemi z tychże był Jowisz i Arkturus. W ody W isły  
p rzybra ły  barw ę  ciem ną, i rosa  padać zaczęła. Gdy się 
to działo  po-za m iastem , w nętrze  jego zaległa cisza, j a ­
kaś posępność  og a rnę ła  w szystko dokoła ,  a pianie o d ­
zywających się tu  i owdzie kogutów, uzu pe łn i ły  ten  
obraz  nocy. Noc ta trw ała  m inu tę  i sekund  40. Lecz 
na jp iękn ie jszą  z całego widoku, była owa chw ila ,  
kiedy punkcik  różow y za ja śn ia ł  na spodzie ciem nego  
Xiężyca. P u n k t  ten, o b se rw ow an y  przez te leskop, 
p rzeds taw ia ł  k ilkocalow ą różę, cudow nego  ko lo ru .  
W oka m gnien iu  punkcik  się zwiększył, św ia t ło  r ó ­
żowe zm ieuiło  się w ja sn e ,  a Słońce zaczęło m a jes ta ­
tycznie z po-za Xiężyca  w ysuwać się na niebo. T o  
ukazanie  się jego  po chw ilow ej nocy, pow szechny  
podziw i radość wzbudziło. T ym  sam ym  porządk iem  
jak  poprzednio  gasło , tak teraz naw zajem  ro z jaśn ia ło  
blask sw ój,  te rm o m e tr  zaczął się podnosić ,  kwiaty i r o ­
śliny poczęły się o tw ierać, a po-nad k o p u łą  O bse rw a-  
to r ju m .  przeciągnęły  bociany, jak  to  czynią  nad r a n ­
kiem, uda jąc  się za żerem . W raz z'całą n a tu rą  ożyw i­
ło  się wszystko, a op ustoszone  poprzed n io  ulice, za­
pełn i ły  się t łum nie .  O godz: 5  min: 45. już Xiężyc  
w całości o d s ło n i ł  nam  Słońce. Tyle, co do sp o s trze ­
żeń naszych; za o trzy m an iem  zaś innych, a m ianowicie  
pod w zględem czysto naukow ym , nie om ieszkam y do­
nieść o takow ych . Dodać tu wszakże m usiem y, iż z ob ­
cych O b se rw a to ró w ,  gościł u nas P. Schorr  z Wrocła­
wia, znany zaszczytnie ze sw ych p rac  naukow ych , zw ła ­
szcza z ostatniej o zaćmieniu Słońca, k tó r ą  m ieliśm y 
i w tutejszych Ń ięg a rn iach .  P. Schorr znajdow ał się 
wczoraj w tu tejszem O bse rw a to r ju m , czyniąc także 
spostrzeżenia .  Z m iejscowych zaś, obserw ow ali  to za ­
ćmienie'. D y rek to r  O bse rw a to r ju m  Pan  Baranowski, 
oraz Pan  Berkiewicz. Spostrzeżen ia  zaś fizyczne czy­
nili P P . :  Teofil Rybicki, Zdzitowiecki, Rogolewicz, 
Mazurowski, i wiele innych  osób uczonych, a z a p ro ­
szonych w tym dn iu  do O b se rw a to r jum , dla  pom ocy  
w czynieniu tych ciekawych spostrzeżeń.

M arja  z P r z y b y s z e w s k i c h  Dąbrowska, u t rzym u jąca  
Szkołę  począ tkow ą p ry w atną  żeńską w W arszawie  przy  
ulicy N owolipie  pod N r  2409 , zawiadamia szanow nych  
Rodziców i O p iekunów , iż nauki w jej zakładzie r o z p o ­
czną  się dnia 1 S ierpn ia  r. b.

Onegdaj,  Józefa Widowiska, la t 5 6  licząca, żona wy­
robn ika .  w d om u  pod Nr 138 na Pradze  zam ieszkała ,  
przez powieszenie się w m ieszkaniu  u belki sufitowej, 
życie sobie odebrała .

Ju ż  tedy miejscami rozpoczęto  i żniwa. D ow odem  te ­
go liczne g ron a  żniwiarek i żniwiarzy, k tórzy  onegdaj
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r ano  zebral i  się w W arszawie, na placu przed T ea t r e m 
dla czynienia  zgody,  i udania  się w różne  okolice do tej 
mozolne j  ale zarazem tyle p łonnej  pracy.

Z dniem 1 Sierpnia  r.  b. rozpoczni e się wpis Uczniów,  
do p rywa tnego  wyższego męzki ego Zakładu Rea lnego  
o 4ch klasach w W arszawie  przy Śto-Jerskiej  Nr  1775 
u t r zymywanego ,na  rok szkolny l 8 5 T/2,i  d o lO t .m .  t rwać  
będzie.—  Przełożony Zakładu J.  N.  Leszczyński.

Wczora j  w Tea t r ze  Rozmai tości  p r zywołan i :  po Ko- 
medj i  Nikt mnie nie zna , Wszyscy,  i oddzielnie P an  
Panczykowshi; po R o m:  Niedorostek. Pan i  Korzenio­
w ska, Pa n na  Ciemska 5-kroć ,  oraz P a n  Chomanowski 
2-kroć.

Utrzymująca  Szkołę  Wyższą żeńską  w mieście Kali­
szu . z upoważni en ia  Rządu,  ma zaszczyt zawiadomić  
Rodziców i Op iekunów,  iż zapis i p rzyjmowanie  uczen­
nic w tejże Szkole,  rozpoczni e się od dnia Igo  Sierpnia ,  
a ku r s  nauk od duia 7go t. m.—  Józefa Szotarska.

Z Londynu  piszą nam na dniu 22  b. m. ,  że pszenica  
miała  odbyt .  Ta rg i  na prowincj i ,  gdzie ludzie ma ją  le­
pszą  sposobność  sądzenia o przyszłych zbiorach,  są p o ­
wszechnie dobre. W  o b a w i e  widać drożyzny,  Francuzi 
zakupu ją  pszenicę  w Stanach Z jed: Am eryki, z r ozka­
zem rx p e d j o wania  takowej  (pod klucz komory)  do An- 
g lji, zamias t  do Francji, g d i i e c ł o t a k  wysokie istnieje.  
Pa r t j e  te maj ą  tu leżeć aż do dalszych rozkazów.— Roz ­
poczęta już licytacja na wełnę, pomimo  znakomitej  ilości 
wys tawionej  na sprzedaż,  objawia ceny takie,  jak były 
dotąd.  Masa  w ełny  przechodzi  w ręce agentów ze s ta­
łego lądu.

Z  Petersburga. —  Jenc ra ł -Ma jo r  r. W entzell is zy ,  
mianowany  został  G ub e rn a to r e m Wo jen ny m miasta,  i 
G ub e rn a to r e m Cywi lnym Gubernj i  Irkuckiej.

Bawiacy w pułowie  m. b. w Rydze, Bracia Wieniaw- 
scy, mieli  z tamtąd udać się do Kemmern, dla dania kon ­
certu,  a nas t ępnie  ar tystyczną sw ą  pod róż  na Rewel 
obrócić .

A m e r t k a .  —  San Francisco  po os t atnim pożarze 
w cztery tygodnie  prawie  zupełnie z g ruzów powstało;  
domy wprawdzi e  są czasowe tylko,  nie ozdobne,  ani 
t rwał e,  ale dają  schronienie ,  nim lepsze budynki  wzn ie ­
s ione zostaną.  Handel  pomyś lni e  idzie, i ceny t owarów,  
po mimo  owych klęsk,  nie podnios ły się.  Z kopalni  m n ó ­
s two  złota nadsyłają;  g łówn ie  o t r zymują  je rozbi jani em 
kwarcu  z łotodajnego,  który w całym kra ju znajduj e się; 
w wielu miejscach za pomocą  machin parowych  roboty 
p rowadzą .  Żniw spodziewają się dobrych,  i to zapewne 
zachęci ludność  do rolnictwa.

af iuUA.  k -  Kongre s  pokoju  o twar tym zost ał  pod 
prezydencją  Dra  Brewster; biura z a jmowa l i :  P. Cob- 
den, o raz deputaci  z Francji, Be/gji i Ameryki. T ł u m  
ciekawych zapełnia ł  galer je,  dam szczególniej  było 
wiele .— p  R otszyld  zwoła ł  meet ing swych wyborców 
do London-tacern, by się ich zapytać,  j ak post ąpić  na

y } efnancypac j ą  żydów,  pięć razy przez izbę niższą 
z a tw ie r d z a n ą ,  a pjęć razy przez Lo rdó w od rzucaną .  —  
L iczba  Biskupów K ato l ic k ic h  w Irlandji, 27  wynosi .  
—  Izba  niższa większością 227  g ło sów,  zatwierdzi ła 
bil o tytułach duchownych.

A u s t r i a .  Wiedeń 23go Lipca .—  Rząd wydał  o s t r ze ­
żenie,  iż wszystkie proj ekta  kolonizacji  w Węgrzech, s ą  
pry  watnemi przedsięwzięciami,  że nie odpowiada za nie,  
i że się nie powodzą .—  Z Komit atu  Sold donoszą  o p o ­
mnażan iu  się tamże za t rważaj ącem wilków i niedźwie- 
dai. —  Wiadomość  o z jawieniu się cholery w Galicji, 
była my lną .  —  Z Hawany donies iono tutaj,  że ostatni  
zb iór  tyturiiu wypadł  tam ba rdzo  obficie. —  Miasta 
Peszt i Buda  maj ą  podać do r ządu  petycję o zniżenie 
podatku od d o m ó w . —  Z Bośnji donoszą ,  że tureccy  
dowódzcy bardzo źle obchodzą  się z rajasam i.

F r a n c j a .  Paryż 23go Lipca. —  Gab ine t  pozostaje ,  
Prezyden t  dymisj i  nie przyjął ;  większość  Minis t rów t ak ­
że za zachowaniem urzędów oświadczyła  się; mn i e j ­
szość na to p' rzystała.  Rady wielu cz łonków większo­
ści izby, przyczyni ły się do tego; wszystkie p rzypuszcze ­
nia i wnioski  upadły;  gabinet  Barrot od łożonym został .  
—  Zgromadzen iu  przeds tawiono dwa wnioski ,  jeden żą­
da odroczeni a od 18 Sierpnia  do 13 Paźdz: ,  m ianowan ia  
na ten czas komisj i  nieustającej;  drugi  żąda odroczenia  
do 1 Listopada;  podpisa ło go 50  rep rezent an tów.  Mia­
nowan ie  komisj i  zawsze będzie bardzo t r u dn em .— P r e ­
zydent  n ieprzyją ł  zaprosi l i  miasta Nantes, i w d. 17 nie 
będzie się zna jdował  na o twarciu  tamecznej  kolei  żela­
znej .—  Mówią ,  że J en e r a ł  Oudinot zostanie Ma r s za ł ­
kiem Francji na  miejsce Mar sza łka  Sebastiani. —  
Wkró t ce  przybędzie fu Pose ł  Szacha Per ski ego Mirza 
Roza; Sekretarz  jego Russem  już  tu przyjechał ;  P os ło ­
wi towarzyszyć będzie liczny orszak i ki lku młodych l u ­
dzi znakomi tych perskich  r odz in .— Wyszło  nowe dzie­
ł o  P.  de Lamartine, oHis tor ja  r es tauracj i . ” —  W d. 2 8  
b. m.  odbędzie się pogrzeb zwłok Kardynał a  de la Tour 
d 'Auvergne, Biskupa Arras; 2 ch  Ka rdyna łów  ma tu 
przybyć na ten pogrzeb.  — Fab rykanc i  francuzcy  są  
niezadowolonemi ,  że wystawa londyńska  dopiero w d. 
15 Paźdz: z amkniętą  będzie; większa ich część chciałaby 
w końcu  Sierpnia  swe towary wycofać.  —  W Nimes 
w dzień Śgo  H e n r y k a , przyszło do ma ło  znaczących r o z ­
ruchów.  —  Na wielką u roczys tość  daną przez mias to 
Paryż, komis j i  wystawy.  P re f ek t  Sekwany  ma  zapro ­
sić Lo rda  Mayura i wszystkich Aldermenów  stolicy An- 
g lji, i of iarować im mieszkanie  w ra tuszu.  Uro czy ­
stość zacznie się w d. 2  Sierpnia  wielkim obiadem na  
5 0 0  osób;  nastąpi  później  koncert ,  w k tó rym udzia ł  mieć 
będą  nie tylko najznakomit s i  artyści,  ale także i po ł ą ­
czone orkiest ry i chóry opery i ko n se r wa to r j u m .  W d. 
3,  zaproszeni  goście jadą ext r acugiem do Wersalu, gdzie 
dla nich wyłącznie  o tworzą muzeum;  w d. 4,  Ludwik  Na­
poleon daje im bankiet  w St. Cloud; w d. 5,  mias to P a ­
ryż  daje bal  wielki,  na który zap roszą  Anglików  innych 
przez Lo rda  Mayora wskazanych.  Miasto Paryż  p rze­
znaczyło na te uroczystości 150 ,000  f r .—  Siedmiu r o z ­
bó jn ików z bandy,  która  kiedyś w depa rt amenci e  Loire 
dopuszczał a się r ab unków,  skazano  na śmierć;  2ch już 
ścięto.

Paryż 24go Lipca, (dep :  t eh ) .  —  K o m i s j a  u r lo p ó w  
o św ia d c z y ła  s ię  za o d r o c z e n ie m  izby.

H i s z p a n i a . —  Deputacj e obu  izb, sk ł adały  K r ó l o w e ;  
życzen i a .—  Pe łnomocn icy  wierzycieli  h i s z p a ń s k i c h
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zagran i cznych ,  p ro t es tu j ą  przeciw n i ektórym pos t ano ­
wien iom no wego  p rawa  o u r egulowaniu  d ługu  k r a ­
j owego .

N i e m c y . —  Kró l  W irtembergski udaje się n a  cztery 
t ygodnie  w podróż do Niemiec i do Wenecji. —  F lo ­
ta n ie m ie c k a  składa się z 9 okrę tów  parowych ;  z tych 
największy Hansa mający 1000 koni  siły; z 3ch o k r ę ­
t ów  żaglowych (największy o 44  działach)  i z 2 6  s za­
lup kar.onierskich,  każda po dwa działa,  jedno 84 ,  d r u ­
gie 32 funtowe.  Wszys tkie  te okręta  r ozb ro jone  s toją  
w po rc i e .—  Xiążę  Melternich  zwiedzi ł  F ra n k fu rt.—  
W  Frankfurcie nad, Menem odbył  się kongres  r abinów;  
pomiędzy innemi ,  ułożył  statuta kasy s ierot  i wdów po 
Rab inach  pozostałych.  —  Bundes t ag  wkrótce na ferje 
się rozjedzie .T-  Załoga p ruska  i austrjacka, wkrółee  
podo bno  R endsburg  opuści ;  za jmą go wojska holsztyń ­
sk ie .—  W' B aw arji po lecono pilne dawać baczenie na 
pol i tyczne opinj e nauczycieli  i na ich prelekcje.

P r d s y . —  P.  Manteuffel brat  Prezesa  rady,  został  
podsek re t a r zem st anu w mi t i is ler j um sp raw w e w n ę ­
t rznych .  — Minis t er  wojny rozkazał ,  by wszystkie p u ł ­
ki  jazdy tak co do koni  jak co do ludzi ,  zmnie js zono do 
s t opy pokoju .  —  H r .  R aczyński, Pose ł  w Madrycie, 
odj echa ł  do H iszpanji i  B er lin a .—  Po  prowinc j ach  
ro b i ą  pr zygotowania,  na przyjęcie Kró l a  w czasie jego 
przejażdżki .

W ł o c h y . —  Dzień powro tu  P a p i e ż a , obchodzono 
w  Rzymie  św ie tną  i l l uminac j ą .—— Garn izon  francuzki 
powiększa j ą  do 14,000 ludzi .—  'W Neapolu po łożono  
s ekwest r  na maj ą tk i  wielu wychodźców.— Z Florencji 
donoszą ,  żc pomiędzy młodemi  demami  grasuje  go rą ­
czkowa ochota  do pielgrzymek do Palestyny; dwie 
7. nich p r zebrane  za p ie lgrzymów,  mające  całego m a ­
j ą tku  z sobą 18 paoli ,  ż andarmer i a  przyt rzymała ,  i od 
dała  rodzicom; jedna była có rką  Ba rona  Ortini, d ruga  
P . Josti; chciały odbyć pielgrzymkę,  żebrząc po  d r o ­
dze. —  Król  N eapolitański r ozdał  wiele o rde rów  po 
między oficerów frannuzkich.

R o z m a i t o ś c i . —  Okazuje  się teraz,  że to nie Doria 
J u a n a  Perez, ale Dona Rosau ra  de Salamanca, latała 
p o  powiet rzu  w Madrycie. Don Diego, jej ojciec, był  
wynal azcą użytego przez nią aparatu skrzydlatego.  Ći 
ar tyści  swego rodzaju,  spodziewani  są w P a ryżu .—  
Wczoraj ,  dwaj  zwolennicy Galganducha, z obawy,  
aby ich kto nie uprzedzi ł ,  już  o 5tej  rano  zalawszy so ­
bie porządni e czuby,  przechodzi l i  przez Nowy Z jazd; 
j eden z nich popatrzywszy w górę ,  zapyta ł  d rugi ego:  
>’A widziałeś też Wasan ,  jakie  to onegdaj  było niebo 
cze rwone?”  »Ba! zobaczysz Wasan ,  jakie  dziś po p o łu ­
dn iu  będzie czarne; będą ci Panie latać koło Xiężyca 
różne  niedźwiedzie, niedźwiedzice; ale co tam.  Wasan  
m e  umiesz jeom etrji, to się na tern nie poznasz .”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Biernacki Sewe: Ob: ? Kalisza nr 634; Ciecierski Stef: Oby: z Mi 

Cbrowa nr 613; X zę Gol,cyn Sergej dym: Kap.G w ardji z P etersbu r­
ga; huzo.ecow  Jen:-Lejt: z howna; Koi miau Sew: Ob: z W ierzchowic

n,r - l 2 a ! OhW! i 7 “ -0 b U*.oÛ  W rty fc U -J  n r 1347; M oraw ­ski T adeusz Oby: z Łubom nr 613; iVien,ii-a Mate: Oby: z Gub: W i-

s ti K ?  V 26781 °pSOli,:Ski Hl - * Gd»aska "r Przybyl­ski Kar: F ryzjerz  Paryża nr 417. 3

O h f ^ f r T  Bn k0T Sll\ A"tt:,OI’y: d» Kraśnicy; B ieńkow skiW ład: 
Oby. do Dębsko; Dembiński Juljusz Oby: do Przysuchy; Koszutski
Al do, Paznanla’ Minasowicz J u lj ,„  Oby. do Potyczy; Słąuka 
A lex -Oby: do Jastrzębi; Suchozauet Je„:-Lejt: do Łucka; V\ odzmscv 
Joz: iTom asz Oby: do fite ry . 3

DON1ESIENU.
Dnia 27 b. m. przechodząc przez Ogród Krasińskich, ulicą Mio- 

,  * d0m P‘zeehodoi " a Podwal, zgubioną zosta­
ła  U iL S lh A  batystow a; na jednym  z rogów której w yhafto ­
wane było muc M ichalina . Sumienny Znalazca oddać *raczv  
Szwajc irow i Hotelu Saskiego, za nagrodą rsr. 2.

Ksr. 15 nagrody temu, kto zwróci zgubioną w  dniu 20 b ni 
w  Saskim Ogrodzie, B R O S S E H Ę  zto tą , sk ładającą się z2eli 
liści z granatów , u spodu każdego jes t po jednym  sporym b ry ­
lanciku. Sumienny Znalazca raczy j ą  odnieść do Di-ukaroi Ku- 
r je ra , a odbierze pow yższą nagrodę.

Z powodu w yjazdu, je s t do w ynajęcia POKÓJ z kominkiem 
na dole w  podwórzu, przy  ulicy A lex an d ra  pod N r 2782. W ia­
domość do dnia 1gn Sierpnia r. b ., u Stróża.

Potrzebny je s t PISARZ do B row aru , ż kaucją rsr. 150; po 
dalszą wiadomość zgłosić się trzeba p rzy  ul: Dzikiej N r 2 3 II  a

Po d  Nr  2819 przy ulicy Drewn iane j ,  są 
dwie K R O W Y  do sprzedania .  Wiadomość  
powziąść można u F ranc i szka  Łoz i ck i rgo

na miejscu.
Potrzebny jes t S T A N f C R E T  n ieżonaty , bez fam ilji, umic- 

ją e y  po\vozić_ z kozła i konia, 5-eio i 6cio końmi, dla odjechania 
do Rossji. Życzący p rzy jąć  pow yższy obow iązek, zechce sir 
zgłosić z dobremi świadectwam i, p rzy  ulicy N ow y-Św iat pod Nr 
1249, do Gospodarza domu.
t O S O B A  trudniąca się zarządem  i adm inistracją M ajątków , 
zyczy przy jąć podobny obowiązek w znacznych dobrach w C es- 
Rossyjskiem. *\ iadomość przy ulicy Podw al pod N r 500 w T ra -  
ktjerni.

Lipca r. b. z Hotelu W ileńskiego, wvbieirj
1 IESEK z gatunku w yzelków  angielskich, maści żół-
tej, pod szy ją  plam ka biała, uszy długie, nogi ko­

sm ate, z których przednie na końcu trochę białe. Kto go od­
prow adzi do Hotelu, do Szw ajcara, otrzym a nagrody rsr. 6.

■“ * P C B E L  biały, z kasztanow atą ła tk ą  na g rzb ie­
cie, zab łąk a ł się doia 27 b. m. Ł askaw y  Znalaz­
ca raczy  oddać w  Cukierni Loursa, gdzie otrzym a 
przyzw oitą nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe ciepła 18.
Dziś rano wysokość wody na /F i l ie  stóp 6 cali 11.
TEATR ROZMAITOŚCI.- Ju tro , H onor Ojca. Dwóch A n in  

łó w  O p iekuńczych .

II K O W \  II
P O R T E R U  i P I W A  B A W A R S K I E G O  

J. G. SCHAEFER k t  Comp.
zawiadamia,  iż

ES4 ta  S P R Z E D A Ż

P I W A  B A W A R S K I E G O
z. L O D O W N I ,

Rozpocznie się z dn:em 31 b. m.
W E  C Z W A R T E K ,

W E  WSZYSTKICH ICH LOKALACH.

Do Nru dzisiejszego K urjcra , dołącza si,ę DODATEK o li- 
cytacji w Suw ałkach, na dostaw ę Opału, Świec i Słom y, dla wojsk
w Augustowskiej Gnberiiji,

W  D rukarni K urjera W a » , : - 1 ^ . 0 druŁowaL VVarszawa d, 17 (2 9 j Lipca 18 . ^ I T  sta,,zy C e n z o r T T ^ y ^
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Doniesienie.

R z ą d  gubern ja lny  A ugustow ski. —  Podaje do pow­
szechnej wiadomości, że w  dniu 13(25) sierpnia  r. b. o 
godz. lć j  po po łu dn iu ,  w  m. Suw ałkach  na sali posie­
dzeń  rządu  eubern ja lnego  A ugustow skiego, odbyw ać  
się będzie  in m inus licytacja p r / e z  op ieczętow ane d e ­
klaracje na d o s taw ę  d rzew a  opa łow ego , świec, oleju i 
s łom y, dla wojska w  całćj gubernji A ugustow skić j  w  la­
tach  1852 ,  185 3  i 1 85 4 ,  czyli w czasie od dnia 1 (13) 
stycznia  1 8 5 2  r., do d. 1 (13) stycznia 1 8 5 5  r., stale 
k onsy s to w ać  i przechodzić  mogących, a to  poczynając 
od do tychczasow ych  cen kontrak tow ych ,  k tóre  w zię te  
z przecięcia co do samego d rz fw a  w  5ciu  pow iatach 
gubern i i  w ynoszą: a) w  całćj gubernii za sążeń d rzew a 
miary p ó ł lu b ic zn ć j  j olskiej ze 120  szczap składający 
się rs . 2 kop. 7 ’/ ,  w yraźn ie  rs. dw a  kop. siedm i dw ie  
p iąte ; za dalsze zaś a r tyk u ły  od cen dotychczas w  ca­
łćj g ubern i i  zapew nionych , a mianowicie: b) za fu n t  r o ­
syjski św iec  kop. 12 wyraźnie  kop. dw anaśc ie ;  c) za funt 
rosyjski oleju k. "I'Jz w yraźn ie  kop. siedm i pół; d ) za 
pud’ słomy kop. 1 11/ ,  w yraźn ie  kop. jedenaście i jedna 
czw arta .
W aru n ki p o d  którem i licytacja p o w yższa  odbytą zosta ­

n ie  i  en trepryza  tych dostaw usku teczn iać  się w in n a , są  
następujące:

1. P rzys tęp u jący  do licytacji w in ien  podać dek lara­
cję ścisłe zas tosow aną do w zo ru  w  pismach publicz­
nych  i w  dzienniku gubern ja lnym  ogłoszonego, z a łą ­
czyć do takow ej deklaracji k w it  kasy guhern ja lnćj  lub 
innej kasv ska ibo w ćj  na zdep on ow ane  tam vadium, 
czyli rękojmią dotrzymania deklaracji rs. 7 4 0 0  i dopij, 
n o w ać  s.ę, ażeby w  kwicie koniecznie było  w yrażo- 
nem  de m ianowicie  zd epo no w an o  w  gotow iźnie ,  ile 
w  listach zastaw nych , ile w  obligach skarbow ych . Va- 
d ium  to n ieu trzym ującem u się zaraz zw rócone  będzie , 
u trzym ującego  się zaś w  dalszym depozycie zr stanie .—  
2. O d obow iązku  złożenia vadium nie są wolni do tych­
czasowi en trep ren e row ie .  Kaucja przez nich na pew ność  
dotrzym ania  w a ru n k ó w  dotychczasowego kon trak tu  zło­
żona, jako odrębn e  przeznaczenie  mająca, na takow e 
vadium s łużyć  nie może. —  3. Licytacja in m inus od 
ceny za p rae t ium  liciti każdego a r ty k u łu  podanćj, od ­
byta zostanie  przez dek la rac jeopieczę tow ahe  i natyeh- 
m ias t  po rozp ieczę tow an iu  takow ych, głośna pomiędzy 
obecnymi konkuren tam i ,  którzy deklaracje złożyli, p o ­
czynając od oferty  dla skarbu najkorzystniejszej. —  4. 
Tak w  deklaracjach op ieczętow anych ,  pod n ie w a ż n o ­
ścią onych, jako też przy licytow aniu  g łośnem , żadne 
oferty p roep n tów  z ogóinej sumy za dos ta rczane  a r ty ­
kuły przypadać  mającej, miejsca mieć nie pow inny. K o n ­
kurenci w  deklaracjach i przy licytow aniu  g łośnem  w y ­
szczególniać mają, za jaką ostatecznie  cenę  (zawsze niż­
szą  od ceny za p rae t ium  liciti podanćj) pode jm ują  się

dostawy: sążnia d rzew a , fu n ta  świec, funta d e ju ,  p p .  
da słomy.—  5. D o s taw a  wszystk ich  artyku łów , całko- 
wicie bez podzia łu  na części tem u z ko nk u ren tów  lub 
spółce solidarnej p rzed licytacją uform ow anćj i w  de­
klaracji objawionćj p o ru c /o n ą  będzie, którv przy licy­
tacji za najtańszą cenę  od cen za p r a e t iu m " liciti poda­
nych, takowćj dostaw y podejmie się. W szelkie  podania 
i oferty po licytacji uczynione , chociażby najw iększe o- 
be jm ow ały  korzyśei, przyjętemi nie będą’—- 6. Licytacja 
o bow iązu je  u trzym ującego się na nićj, zaraz po jćj od ­
byciu, a rząd po jćj za tw ierdzen iu , i dla tego kon trak t  
z en tre p re n e re m  podług niniejszych w a ru n k ó w  nie 
w przód ,  jak  za tw ierdzen iu  przez rząd  p ro to kó łu  li­
cytacyjnego zaw arty  będzie .—  7. Każdy bez w yłącze ­
nia u trzym ujący  się przy licytacji, za odebran iem  za- 
w iadomienia  o za tw ie rdzen iu  takow ćj,  sum ę  vadium w  
punkcie  lm  oznaczoną, nie późnićj jak w dni 15 , | j .  
cząc od daty odebrania  zawiadomienia, zdublow ać po­
w in ien ,  bądź go tow izną ,  bądź listami zastawnem i, bądź 
obligami skarbow em i,  aby takow a na kaucje wynosiła  
rs. 14 ,800, w  go tow iźn ie  lub listach zastawnych, lub 
w  obligach skarbow ych . Tak zdublow ana sum a, z w y ­
mienieniem papierów  onę w ynoszących, już  jako kau ­
cja, w  kontrakcie opisana zostanie, a po odesłan iu  do
banku , e n t r e p re n e r  procenta  od niej pobierać będzie .__
8. Żadna rękojmia hvpoteczna, ani na vadium, ani na 
kaucję nie dozw ala  się. —  9. U trzym ujący się przy li­
cytacji, w  razie odstąpienia  późnićj od licytacji, jak n ie­
mniej w  razie n iezdublowania vadium do wysokości i 
w  te rm in ie  oznaczonych, w y s taw ia  się na wszelk ie  s k u t ­
ki powtórnej- licytacji, nie  tylko do wysokości vadium 
przy licytacji z łożonego, ale do wysokości stra ty jakaby  
dla rządu  z po w tó rn e j  licytacji wynikła, a k tóra  po po­
t rącen iu  vadium z mają tku  odstępującego  śc iągn ię tą
będzie .—  10. E n t r e p r e n e r  obow iązany  dostarczać  ś w ie ­
ce i olej na rusk ie  funty, s łom ę na pudy rosyjskie 40- 
fun tow e, d rz ew o  o p a ło w e  na dotychczasow ą miarę s ą ­
żnia półkubicznego polskiego, ze 120 szczap sk łądają- 
cego się. 0 o  za tw ie rdzen iu  zaś przez rząd now ych  p rz e ­
p isów  o zaopa try w an iu  w ojska w  opał, ś w ia t ło  i s ło ­
mę, na miarę i wagi rosyjskie, usku teczn iać  będzie do­
s ta w ę  d rze w a  sążniami półkubicznetni polskiemi, s t o ­
s u n k o w o  do takićj rosyjskićj miary, jaka no w em i taryfa­
mi i przepisam i u s ta n o w io n ą  zostanie .  Za d rze w o  "od­
tąd na m iarę  rosyjską dostarczane, e n t r e p re n e r  pobie­
rać będzie zap ła tę  w  s tosunku  ceny w y n ik łe j  z licyta­
cji za sążeń  miary polskiej półkubicznćj,  ze 12 0  szczap 
składający s'ę- —  11. D os ta rczan e  a r ty ku ły  po w inny  
być w  dobrych ga tunkach, mianowicie: d rzew o  suche  
i zd row e  se sn o w e  lub w  b raku  tego d ęb ow e ,  o lszowe 
lub b rzozow e, albo też m ięszane miękkie z tw ardem . 
Św iece pow inny  być ru rk o w e ,  czyste, nie topiące się, 
ze zdrow ego a nie zgniłego ło ju , z knotam i bawełnia-



nemi Olej do am p konopny lub rzepakow y, dobrzo 
oczyszczony, z knocikami. S łom a pros ta  żytnia, w iązana 
w  pęki,  czysta i z d r o w a .—  12. D rz ew o  o p a ło w e  na 
m iarę  polską półkubiczną d o s ta rc z a n e ,  rąb ane  ma 
być w  szczapy, z których każda t rzym ać p o w in n a  d łu ­
gości pó łto ra  łokcia, a co do grubości o bw ód  szczapy 
w yno s ić  ma 21 cali, to  je s t  s t ron a  o k rąg ław a  pom ię­
dzy bokami, zaw  orać  ma w  łu k u  cali 9 ,  a boki po cali 
6. Szczap takow ych  liczyć się ma na sążeń  pó łkubicz-  
ny 120, który o be jm ow ać  pow in ien  108  stóp kubicz- 
nych, czyli 3  łokcie w ysokości,  3 łokcie szerokości, a 
1 V2 łokcia d ługości,  d o s t a w ę  zatem d rz e w a  dla w o j­
ska, e n t r e p re n e r  ma u sk u teczn iać  w  sążniach pó łku-  
bicznych na m iarę  polską, pilnując, aby szczapy szczel­
nie p rzys taw a ły  do siebie. Sążm o nie mają być u k ła d a ­
ne z okrąglaków, ani też szczap sękatych, jako znaczny 
w p ły w  na  zmniejszenia  sążnia mających. Gdyby zaś 
d rzew o , w  mniejszych ilościach od sążnia żądane  było, 
w  takim razie udzielać je  należy w  szczapach, z k tó­
rych każda p o w inn a  trzym ać w ym iar  niniejszym pnnk- 
tem  o z n a c z o n y .—  13. E n t r e p r e n e r  obow iązauy  je s t  
mieć w  miejscu przepisom policyjnym odpow iedniem , 
składy a r ty k u łó w  przedm iotem  en trep ryzy  będących, 
w  ilości przynajmnićj dw uin ies ięcznś j  po trzeb ie  o d ­
p ow iada jące j ,  w  pu nk tach  znaczniejszćj k o n sy s ten ­
cji w o jsk a ,  k tó re  przez rząd  gubern ja lny  w skazane  
będą. —  D rz e w o  w  sk ładach  ma być u ło żon e  w  s ą ­
żnie, k tóre  lak rzędam i u s taw ia ć  należy, aby w  około 
n ieh  każdego czasu  z ła tw o śc ią  obejść  m ożna  było. 
Składy a r ty k u łó w  jako na po trzeby  w ojska  p rzeznaczo­
nych, po w inny  być w  w yraźnem  i zu p e łn em  odosobnie­
niu  od sk ład ów  pryw atnych ,  jeżeliby te e n t r e p re n e r  lub 
kto inny w  bliskości posiadał, tak aby na całej p rz e s t rze ­
ni na skład a r ty k u łó w  dla wojska przeznaczonej, żadne 
inne  zapasy d rzew a ,  św iec , oleju i s łomy, p rzedm iotem 
hand lu  p ry w a tn eg o  będące  miejsca nie miały, l lew iz ja  
takow ych  sk ładó w  przez u rzędn ików  z rozporządzenia  
rz ąd u  gubern ia lnego  przeznaczonych, w  p ierwszych 
dniach pięciu każdego miesiąca od b y w an ą  będzie . Nad 
to  w  razie uznania  po trzeby , nadzw yczajna  rewizja  tych­
że sk ładów , z zarządzenia  w ładz  w ojskow ych , rządu  
gubern ia lnego  lub komisji rządow ćj  dope łn io ną  by* 
może. —  14. Gdyby przy rew iz jach ,  o których m ow a 
w  punkcie poprzedzającym, znalezione zosta ło  d rzew o  
su ro w e  lub m iary  n ietrzym ające, e n t r e p re n e r  obow ią­
zany będzie na tychm ias t  u p rz ą tn ą ć  jo  ze sk ładu, a gdy­
by tego nie do p e łn i ł  w  c iągu godzin 2 4 ,  rząd  guber-  
nialny zarządzi to  uskuteczn ić  na koszt en trep rene ra .  
R ó w n ież  postąpi tak sam o co do św iec ,  oleju i słomy, 
gdyby te  g a tun ko w i lub dobroci nie o d p o w iada ły .— 15. 
E n t r e p r e n e r  obow iąząoy  będzie sw o im  kosztem, czyli 
sw em i furm ankam i rozw ozić  w szystk ie  ar tyku ły  p rzed ­
miotem  obecnej en trep ryzy  będące, dla w szystk ich  w ładz  
osób i zak ładów  w ojskow ych, do tw ierdz ,  do w sz y s t ­

kich p u n k tó w  w aro w n y ch ,  do koszar jeżeli w  nich w o j ­
sko je s t  lub  będzie pomieszczone, do b a ra k ó w ,  do b iu r  
do szpitali s ta łych  lub czasow ych, do lazare tów , od w a ­
d ió w ,  do k w a te r  dla komend przechodzących lub  na  
ciasnych k w a te rach  rozlokowanych, dla w ojsk  w  obozie 
będąeych lub in an ew ra  odbyw ających, dla w o jsk  po 
wsiach  po za ob rębem  obozów  lub w  miejscach m a n e w ­
ró w  na ścieśnionych kw aterach  rozlokow anych ,ado  ogó l­
nego zb ioru  w ojsk  w  obozie lub na m a n e w ra  n a leżą­
cych, dla rek o n w a le scen tó w  ze szpitali w yszłych, a po 
wsiach rozm ieszczonych, jedn em  s ło w em  w szędz ie  i 
do w szystkich  miejsc stałćj lub czasowej konsystencji 
wojska , nie żądając od rządu  za la k o w ą  ro zw ózk ę  o d ­
dzielnego w ynagrodzenia .  W sz j s tk ie  te  a r ty k u ły  p o ­
w in n y  być odm ierzane  w  magazynach czyli sk ładach 
u trzym yw any ch  przez e n trep ren e ra ,  a z tam ląd  rozb ie ­
rane  na fury, w  obec w ojskow ych  po odbiór p rzycho­
dzących i o dw ożo ne  pod ich d o zo rem .—  16. D o s ta w a  
każdego z powyżój w ym ienionych a r ty k u łó w ,  nie ina ­
czej u sku teczn ian ą  być pow inna ,  jak za fo rmalnemi 
w ezw an iam i (u ip c ó o B a n ie )  przez wojsko lub w ładze  
w o jsk o w e  w ydaw anem i,  zaopatrzonem i w  legalne u p o ­
w ażnien ia  w ładz  cyw ilno-adm inistracy jnych  i w szędzie  
w  legalne pokw itow an ia  wojska lub w ładz  w ojskow ych ,  
z odbioru  tychże d o s ta w  udzielać się w inne ,  s to so w n ie  
do obow iązu jących  p rzep isów  i instrukcji przez kom i­
sją rz ą d o w ą  w  dn iu  19 cze rw ca  ( l  lipca) 184 3  r. w y- 
danćj, k tóra en tr e p re n e ro w i  do ręczona będzie i p o tr z e ­
bne objaśnienia w skazane  m u  zostaną. —  17. E n t r e ­
p re n e r  obow iązany  będzie dostarczać d rz e w o  o p a łow e ,  
świeco ło jow e, olej konopny  lub rzepakow y, o raz  s ło ­
m ę na podścio łkę dla wojska, w  miarę zachodzących i 
zajść mogących po trzeb, a to w  każdym punkcie  i w  
każdym czasie, tak dla wojsk p rzechodzących ,  jako Leż 
s tale konsyslujących, w  takićj ilości, jaka  zażądaną b ę ­
dzie w edle  legalnych z a p o tr z e b o w a ń .—  18 E n t r e p r e ­
ne r  ani z ty tu łu  wysokości sp ław n e g o ,  ro ga tkow ego ,  
m os tow ego  lub innych pod jaką  bądź n azw ą  opłat ,  p rzy 
sp ro w ad zan iu  lub rozw ozie  a r ty k u łó w  przedm iotem  
en trep ryzy  będących ,  na rzecz kas m ejskich, skarbo­
w ych ,  in s ty tu tow ych  lub  p ry w atn y ch  uiszczanych, ani 
z p o w o d u  podwyższyć się mogącej w  ciągu jego  e n t r e ­
pryzy ceny, samych a r ty k u łó w  lub ich rozwózki,  ani 
z p o w o d u  zmniejszenia się lub przejścia w ojska  na in ­
ny p u nk t ,  lub z p o w o d u  zupe łnego  wyjścia w ojska  przed  
spo trzebo w an iem  zapasów  przez niego przygotow anych , 
a lbo też gdyby z p o w o d u  zmiany jakiejkolwiek ko nsy ­
stencji wojsko, d o s taw a  jednego  lub w szystk ich  a r ty ­
k u łó w  sta ła  się n iepotrzebną ,  chociażby ilość tychże ii- 
czebnie  w  oznaczone miejscu w skazan ą  i przez e n t r e ­
p renera  dosta rczoną  była, żadnćj o to  w szystko p re te n ­
sji nie będzie mógł rościć do rządu ,  ani też żądać j a ­
kiejkolwiek bonilikacji lub  w ynagrodzenia  —  w  razie  
zw iększenia  się liczby wojska, ar tyku ły  których dosta-



w y podjął się, winien mieć w pogotowiu w takićj ilo­
ści, w  jakiój wojsko potrzebować może i dostarczać t a ­
kowe do mieisc konsystencji wojska. Nadto ile razy w 
gubernii wojsko zgromadzone będzie dla przeglądów 
lub będzie miało odbywać manewra, lub stać bądź w 
obozach bądź w  barakach, bądź na ścieśnianych kwa­
terach i en treprener  uprzedzony zostanie o ilości p o ­
trzebnych artykułów  i w  jakich mianowicie punktach, 
■obowiązany je s t  wszelkie artykuły w ilości wskazanćj 
i na miejsce oznaczone dostarczać — chociażby zaś woj­
sko skutkiem zmiany miejsca m anew rów  lub obozo­
w an ia  i w  ogólności miejsca konsystencji w całości lub 
■części, nie spotrzebowało przygotowanych artykułów, 
en trep rener  całą pozostałość onych zabierze i o zapła­
tę  za takowe lub za odwiezienie onych na pow rót lub 
•do innego miejsca konsystencji wojska i obozu, żadnćj 
do rządu pretensji rościć nie będzie, l a k ą  zawsze ilość 
słomy w  zastosowaniu się do liczby wojska, en t repre­
ner  winien mieć w  pogotowiu, jaka przez rząd guber­
nialny wskazaną będzie. Ze zaś władze wojskowe czę­
stokroć żądają udzielania na każdego żołnierza w  n a­
tu rze  miesięcznie mniejszej ilości słomy, a za resztują- 
cą ilość pobierają gotowe od rządu pieniądze na u trzy­
manie sienników, gdzie one są zaprowadzone, zatem 
en trep rener  nie będzie mógł rościć o to do rządu ża­
dnej pretensji, jak niemniej, jeżeli w którymkolwiek 
bądź miesiącu, zażądaną będzie od niego w  naturze ca ł­
kowita proporcja miesięczna słomy lub nawet i więcej, 
skutkiem szczególnych rozporządzeń władzy.— 19. Do 
pozyskania z kasy s k a r b o w e j  należności za dostarczono 
wojsku artykuły, entreprener  obowiązany będzie skła­
dać rządowi gubernialnernu najregularniej w terminach 
miesięcznych likwidacje podług w zoru  przepisanego 
sporządzane, zaopatrzone w formalne wezwania od 
wojska, upoważnienia władz cywilnych i pokw itow a­
nia właściwych osób, które w oryginałach przy tychże 
likwidacjach zuajdować się mają. Lubo wojsko i w ła ­
dze wojskowe w miejscu konsystujące, żądać będą do­
staw i one pobierać co miesiąc z góry, gdy jednak w 
ciągu tegoż miesiąca wydarzać się mogą dostawy dia 
wojska w  marszu będącego, lub w innych  nadzwyczaj­
nych wypadkach; aby przeto likwidacja miesięczna en- 
treprenera , obejmowała wszystkie w  ciągu miesiąca u- 
skuteeznione dostawy i aby uniknąć formowania dodat- 
kowćj z tegoż mca likwidacji, obowiązany jest en tre­
prener  nie wprzód podawać rządowi gubernialnernu 
likwidacje miesięczne, aż w kilka dni po upływie mie­
siąca, w którym dostawy miały miejsce. Tym bowiem 
sposobem entreprener będzie miał dostateczny czas do 
zupełnego zebrania i uporządkowania dowodów, jakie 
przy każdej likwidacji składać ma. Gdyby wszakże zda­
rzyło się, iż zapotrzebowanie wydane, z powodów nad­
zwyczajnych i nieprzewidzianych, np. przypadkowego 
uszkodzenia i potrzeby uzyskania innego w miejsce te­

goż, nie mogło być objęte likwidacją właściwego mie­
siąca i w  terminie oznaczonym, w  takim razie ontre* 
prener dodatkową likwidację oddzielnie za każdy upły- 
niony miesiąc sporządzoną i dowodami usprawiedliwio­
ną rządowi gubernialnernu podawać może, lecz niepó- 
źniej jak w ciągu 3ch miesięcy po upływie tego mie­
siąca, na który zapotrzebowanie wydanem zostało; po 
upływie bowiem tego czasu, podane likwidacje dodat­
kowe, ani przyjmowane, ani też żadne z nich należno­
ści przez rząd gubernialny przyznane i opłacone nie bę­
dą. —  20. Entreprener obowiązany jest ściśle pilno­
wać się, aby na doręczonych mu zapotrzebowaniach 
zamieszczane były upoważnienia władz cywilnych do 
wydawania artykułów; aby w  tych zapotrzebowaniach 
jako też pokwitowaniach z odbioru onych, przez w o j­
sko i w ładze wojskowe, lub przez upoważnione od nich 
osoby udzielanych, wypisywano najwyraźnićj liczbami 
i literami ilość i miarę dostawy; aby w  tych zapotrze­
bowaniach i pokwitowaniach nie było żadnych skrobań, 
przekreśleń ani poprawek; szczególnie zaś, aby pokwito­
wania były wyraźne i udzielane przez też same osoby, 
które zapotrzebowania podpisały, lub te, które w  zapo­
trzebowaniach do odbioru upoważnione będą. P rzes lrze - ' 
gać ma oraz, aby upoważnienia od władzy cywilnćj, pod­
pisami właściwych urzędników i pieczęcią urzędową 
stwierdzone były; gdyż w  razie uchybienia której z tych 
formalności i wykrycia tego pizy rewizji likwidacji i do­
wodów, albo też w ogólności, gdyby składane przy li­
kwidacjach dowody, w  czemkolwiek nie odpowiadały 
przepisom i instrukcji, które entreprenerowi przez rząd 
gubernialny doręczone zostaną, w takim raz c dowody 
takie jako nielegalne odrzucone będą, a entreprener za 
objęte niemi artykuły, żadnćj pretensji rościć nie b ę ­
dzie miał prawa. —  21. Entreprener  odpowiedzialny 
jest za wszelką nieregularność w  dostawach i za wszel­
kie malwcrsacje,jakieby przez niego samego albo przez 
ustanowionych od niego podhwerantów lub pełnom o­
cników popełnione zostały. Żadnych przelewów całej 
lub części entrepryzy, tudzież żadnych kontraktów lub 

jakichbądź ugód pomiędzy entreprenerem a ustanow io­
nymi przez niego podliwerantami lub pełnomocnikami, 
rząd nie zatwierdza, jak niemnićj, w razie utrzymania 
się przy licytacji kompanii, takowćj aż do ekspiracji en­
trepryzy me rozwiązuje i od solidarnej odpowiedzial­
ności nie uwalnia. Gdyby entreprener  ustanowił pod- 
liwerantów do uskutecznienia dostawy, lub pełnomo­
cników do likwidowania i odbierania uależuości, skła­
dać ma rządowi gubernialnernu akt takowego ustano­
wienia, w  którym zamieszczoną być powinna wyraźna 
deklaracja entreprenera, że on przyjmuje na siebie od­
powiedzialność za wszelką nieregularność w  dostawach 
lub malwersacje i szkody dla skarbu, jakieby przez tychże 
podliwerantów lub pełnomocników zrządzone Dyły-Bez 
takićj deklaracji, pomieniony akt ustanowienia przyję-



tym nie będzie .—  22. E n t re p r e n e r  pod żadnym w zg lę ­
dem  od dos taw y  w  jat imkolwiekbądź czasie i do jakie- 
g ob ądź  miejsca konsystencji wojska, aż do te rm in u  zo­
bow iązan ia  sw ego  u< hylić się nie może; w  przeeiw nym  
bo w iem  razie, dostaw a potrzebnych  a r ty k u łó w , na koszt 

j e g o  po cenach chociażby najdroższych, n iezw łocznie  
p rzez  rząd gubernialny zarządzoną zostanie. Gdyby zaś 
i pomimo tego środka, nie było jeszcze zupełnć j p e w n o ­
ści, że e n t r e p re n e r  będzie ściśle i dokładnie  dopełniać 
nadal sw oje zobow iązan ie  się i zachodziłaby potrzeba 
sku teczn ie jszego  zapew nien ia  w o jska  dostaw , w  takim 
raz ie  s łuży rządow i g u bern ia lnen  u p raw o  zarządzić 
n o w ą  licytację na koszt i risico en trep renera :  w każdym 
raz ie  s tra ty  dla skarbu  w y n ik n ą ć  mogące, z kaucji i ca ­
łe g o  majątku en trep ren e ra ,  który natychmiast zajęty.zo- 
s tan ie ,  p osz u k iw an e  będą w  drodze prostej egzekucji 
administracyjnćj, której tenże bez odw ołan ia  się do s ą ­
d u ,  u legać będzie i jćj się poddaje.—  23 . Ze strony  r z ą ­
d u  zapew nia  S’ę en tre p re n e ro w ire g u la rn a  w y p ła ta  z ka­
sy  g łów nć j  guberm alne j przypadającćj mu należności,  
za usku teczn ione  d ostaw y , po cenach kontrak tow ych  
m iesięczn ie  zd o łu .  a to  n iedaw nie  p o d o p e łn ien iu  przez 
u rz ę d n ik ó w  z rozporządzenia  rządu  gubern ia lnego  p rze­
znaczonych  r e w iz j i , mającćj p rzynosić  przekonanie  o 
ilości i dobroci a r ty k u łó w  w  składach znajdujących się, 
l u b  najpóźniój w  15 dni po złożeniu  przez e n t r e p re n e ­
r a  w  biurze rządu  gubern ia lnego  likwidacji i d o w o dó w , 
form alnem i w ezw an iam i wojska, upow ażnien iam i w ładz 
cy w iln ych ,  oraz pokw ito w an iam i w ładz  w ojskow ych , 
opatrzonych .  Likwidacje  zaś powyższe, konierznie  po ­
d łu g  przepisanych w z o ró w  i p o rząd ku ,  sporządzone być 
m a ją .— 24 . W szelkie  spory  i w ą tp l iw o ść  , jakieby z p o ­
w o d u  en trep ryzy  łub z k on trak tu  w yn iknąć  mogły, roz ­
w ią z y w a n e  będą jedynie  i osta tecznie  przez w ładzo ad 
minis tracy jne  w drodze prostych decy zji adm in is tracy j­
n ych ,  i dla tego en t r e p re n e r  zrzeka się najw yraźnićj o d ­
w o ły w a n ia  się do są d ó w  cywilnych lub adm inis tracyj­
n ych .  Zrzeka się ró w n ież  e n t r e p re n e r  wszelkich do rz ą ­
d u  pretensji ,  za jakiebądź straty ,  w yn ik łe  lub z rządzo­
n e  przez jakiebądź wypadki losowe, p rzew idziane  lub 
n iep rzew idz iane .— 25. K oszta  ogłoszenia  licytacji, oraz 
pap ie ru  s tęp low ego  do ko n trak tu ,  do miesięcznych li­
kwidacji i do k w itó w  na odbiór  z kasy przypadających 
należności,  e n t r e p re n e r  p rzy jm uje  na siebie i te  po ­
n ies ie .  —  2 6 .  K osz ta  w  pow yższym  w a ru n k u  zas t rze­
żone ,  mianowicie za ogłoszenia, konkurenci o b o w iąza ­
n i  są złożyć zaraz przy licytacji czyli razem z vadium 
ad 1 żastrzeżonem, które przed rozpoczęciem licytacji 
7. likwidacji redak to ró w  obliczone i konkuren tom  oznaj­
m io ne  zostaną.— Kząd gubern ja lny  p rze to  w zyw a  m ają­

c y c h  chęć  podjęcia się w  m ow ie  będących dostaw, aże­

by w  miejscu i te rm inie  powyżćj oznaczonym s taw ili  
się z deklaracjami; w  tern wszakże  miejscu rząd g u b e r ­
njalny up rzed za  ochotn ików , że gdy s tosow nie  do art .  
2  postanow ien ia  rady administracyjnćj zd. 3 (15)  w rz e ­
śnia 1 8 4 0  r. i w e  le w a ru n k u  3 n n iejszegoogłoszen ia ,  
natychm ias t po ro zp ieczę tow an iu  drklaracij zap ieczęto­
w anych, odbędzie  się dalsza pomiędzy obecnymi kon- 
kuentam i, którzy d e 1 loracje złożyli, g łośna Irytacja od 
sumy, jaka najki rzys tm ćj zadek la row aną  okaże s -ę, dla  
tego też konkurenci podający ( i  kia racje, obow iązan i są 
s taw ić  się w  oznaczonym term in ie  na miejscu licytacji, 
bądź sami osobiście , bądź przez p len ipo ten tów  u r / ę d o -  
w em  pe łn om ocn ic tw em  opa trzonych  Deklaraeie  w  po­
wyższym celu p o ia w a ć  się mające, pisane być mają 
czysto, bez żadnych popraw ek  i podług  w zo ru ,  który 
się tu  dołącza.

W zór do deklaracji.—  W  sku tek  ogłoszenia z d. 1 (13) 
czerw ca  r. b. przez rząd gubernja lny A u gu s tow sk i  w  
dz ienniku  gubernja lnym  i gazetach uczynionego, podaję  
niniejszą deklarację, iż o bo w iązu ję  się podjąć  d o s taw y  
d rzew a  opa ło w ego , św iec, o le ju  i s łomy dla w ojska  w  
g uberm i A ugustow skie j  przez m a s tę p n e  lat trzy po so­
bie idące, to jes t 1852 ,  185 3  i 1 8 5 4  czyli od ekspira- 
cji k o n trak tu  z teraźniejszymi liw eran tam i zaw artego ,

( mianowicie: od dnia 1 ( 1 3 ) stycznia l 8 5 2 r . d o d .  1 1 3 )  
stycznia 1 8 5 5  r., a to po cenach następujących: a) w  
całej gubern i i  A ugus tow sk ić j  za sążeń d rzew a  miary 
półkubicznćj polskiej ze szczap 12 0  składający się, rs . 
N.' k. N. w yraźn ie  ru b .  sr . N kop. N .:— rów n ież  w  ca­
łej gubern i i  A ugu s tow sk  ćj: b) za fun t rosyjski św iec  
kop. sr. X. w yraźn ie  kop. sr. N : c) za funt rosyjski o le­
ju  k. sr . N. w yraźn ie  kop. sr. N.; d) za pud słomy k. sr . 
N. w y raźn ie  kop. sr . N.; że poddaje się wszelkim o b o ­
wiązkom i zastrzeżeniom w  w aru nk ach  licytacyjnych 
objętym, k tóre  mi są dobrze  w iadom e. S um ę  rs. NN. 
w yraźn ie  ru b .  sr . NN. na vadium złożyłem do d epo zy ­
tu  kasy NN. lub banku  Polskiego, oraz na koszta o g ło ­
szenia rs . NN. w y raźn ie  rub .  sr . NN.. w  dow odzie  cze­
go kw it  poświadczający dołączam , a które w  razie n ie- 
u trzym ania  się sam odbiorę ,  lub o ich nades łan ie  do  NN. 
na mój koszt przez pocztę  proszę .  S ta le  moje zam ieszka­
nie je s t  w  NN., powiecie  NN., gubern i i  NN., p isa łem  w  
NN. dnia NN. mca NN roku NN. (Podpis imię i n a z w i­
sko).—  S u w ałk i  d. 1 (13) cze rw ca  1851 r. — G u b e r ­
n a to r  cywilny, rzecz, radzca stanu , B. T y k e l . - -  N aczel­
nik kancelarji, radzca d w o ru  Leonow icz.


